
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W posiedzenia 
Sejmu
Ustawodawczego 
'j? dniu 29 oaź1z'ernika 
1947 r. godzina 10 rano

WARSZAWA, (PAP). Porządek 
dzienny 28 posiedzenia Sejmu Usta- 
wodawczego w dniu 29. X. r. b. 
<» godzinie 10 rano przedstawia się 
Jak następuje:
1) Ezpose Prezesa Rady Ministrów.
2) Picrwsz* czytanie projektu usta, 

wy skarbowej na okres od 1-go 
stycznia do 31 grudnia 1948 r.

3) Pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o kredytach 
dodatkowych na rok 1947.

1) Pierwsze czytanie rządowych 
projektów ustaw:
a) o ratyfikacji porozumienia 

międzynarodowego o zacho­
wania lub przywróceniu 
praw własności przemysło­
wej, dotkniętych przez dru?ą 
wojnę światową, podpisanego 
w Neutchatel dnia 8 lutego 
1947 roku.

L>) o przystąpieniu Rzeczypospo- 
1'tej Polskiej do konwencji, 
z dnia 13 lu>go 1948 roku 
w sprawie przywilejów i 
immtinilrlńw Narodów Zjed­
noczonych,

c) o ratyfikacji przystąpienia 
Polski do okładu w sprawie 
patentów niemieckich, pod 
pisanego w Londynie dnia 
27 lipce 1946 roku,

d) o ratyfikacji Aktu poprawki 
Konstytucji Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy.

e) o rwtyflkccpl konwencji 
Nr. "7. dotyczącej lekarskie­
go badania zdatności do za 
trndnlewn w przemyśle dzie­
ci I młodocianych.

f) o ratyfikacji konwencji 
Nr. 78. dotyczącej lekarskie­
go badania zdatnośr? do za. 
irndn!en!a doleci 1 młndocla 
nych w zajęciach nieprze­
mysłowych.

g) n ratyfikacji konwencii 
Nr. 79, dotyczącej oarnrf- 
ezenfn nracr nocnej dzieci 
młodocianych w zajęe’ach 
nirnrzrmvslnwyrh,

h) w sprawie ratyfikacji umo­
wy o wsrółnrney kulturalnej 
miedzy Rzeczpospolita Pol­
ska. a Ludową Republiką

rk Bułgarii.
I

. WASZYNGTON (PAP). W 
piątek wieczorem . w* przemó­
wieniu radiowym do narodu 
amerykańskiego prez. Truman 
motywował zwołanie nadzwy­
czajnej sesji Ko-ngresu. wymię 
niaiąc m. in. następujące po­
wody: 1). Groźba inflacji w St. 
Ziedn. 2) Konieczność udziele­
nia pomocy innym krajom. Co 
się tvczy sytuacii w St. Ziedno 
czonvch prez. Truman stwier­
dził, że inflacja musi być za­
hamowana zanim nie bedzie 
za późno, jeśli nie poweźmie 
się w porę odnowicd,nich kro­
ków snadnie ogólną słona, ży­
ciowa i ludność USA flak wy­
raz’! sie nrezvdent) bodzie mn. 
siała wędrować z mMsca na 
miejsce w poszukiwaniu pracy. 
Dzisiaj ceny zwv*kula t wiak. 
szość obywateli amervkań. 
skich musi oęrKnirzać zakunv 
n.A tniezhednielszyich towarów 
Hd rydowv rnkp cenv
odzieźv wzrosły o 18<>/n cenv 
nrz^miotów gnsnodafąfwa' do 

i moblt równi®* o 
ipo^\ re?iv 7vwroćr? o 40n^n. a 
n-gólmr norrom cen fest w^^ższv 
nrzecintrde o 73*/?. K®«ztv 
utrzymania stałe rosną. W cia 
mi ostatnich tmerh miosięcv 
koszta te 7wipkcTvłv s^e o 
nrzeszlo tR^/o. Nikt nłe powi­
nien lekceważvć niehp^nlo- 
czeńcfwa inflacii’. która toni- 
ie drone do ooółnej denresM 
ansmodarc7el. Trzeb® wiac oh.. 
n?żvć r®ny droga dobrowolne­
go wvcp’<u. a Kongres mus! 
uchwalić konieczne ustawy.

„Znajdujemy się

w obliczu kryzysu"
oświadcza Trumaa
Zwołanie nadzwyczajnej sesji Kongresu

WyM Prany ftskhnfl 
na pfwwodniaacrgo 
uoflMIi paksiyn^iej 
przyjęty 
z zadowoleniem

NOWY JORK (PAP). Wy- 
bór delegata polskiego w ko­
misji palestyńskiej Ksawere­
go Pruszyńskiego na przewód- 
niczącego podkomisji, która' 
ma rozpatrzyć sprawę podzia­
łu Palestyny na dwa państwa, 
został przyjęty z dużym zado­
woleniem przez obserwatorów 
ONZ o-raz koła żydowskie, bio 
rące udział w pracach podko­
misji za pośrednictwem przed­
stawiciela Agencji Żydowskiej. 
W kołach tych podkreśla się, 
Że Pruszyński został wybrany 
jednomyślnie na wniosek USA 
oraz zwraca się uwagę na jego 
doświadczenie w sprawach Pa 
lestyny, datujące się jeszcze 2 
okresu przedwojennego^

1.898 małżeństw 
amerykańsko-

niemieck'ch
LONDYN, (PAP). — Jak do­

nosi radio w Koblencji, od 1 
stycznia do 1 września br. w 
amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej wydano 1.898 zezwoleń i 
na zawarcie małżeństw między 
żołnierzami amerykańskimi a 
Niemkami.

Prez. Truman podkreślił, że od 
rozwoju wewnętrznej sytuacji 
gospodarczej zależą możliwo­
ści udzielenia pomocy na odbu 
dowę życia gospodarczego w 
innych krajach. Na sesji nad­
zwyczajnej Kongres — jak oś­
wiadczył Truman — przede 
wszystkim powinien się zająć 
svtuacją krytyczną Francji 1 
Włoch. Potrzeby finansowe 
Francji od końca roku bieżące 
go do 31 maTca t948 roku oce 
nia on na 537 milionów dola­
rów, a potrzeby Włoch na 142 
miliony dolarów do końca br. 
i dodatkowe 143 miliony w 
nierwszvm kwartale 1948 roku. 
Jednocześnie Truman oświad­
czył. źe na terenach okupowa­
nych w Niemczech, Janonii i 
Korei stwierdzono poważne 
trudnoM f trzeba bedzie przy­
znać. dodatkowe fundusze, aby 
St. żiedn. mogły utrzymać swo 
le pczvcie .w tych kratach — 
tak pndkrpśla korespondent 
aopncii Pputera. Nie wsnom- 
nfał r»n |pr’riAk nic o ni°^dotno- 
4ri W. Rrvfanif do dalszeoo 
uczoiinfcrenią w dolaT^w^rh 
widełkach okupacyjnych. Co 
słe tvrzv dalszvch projektów 
nomorv na szersza skalę, to 
nrez. Truman oświadczył, 'że 
..opracowanie planu Marshalla, 
i tego reaHzacia potrwała 1e- 
^zr^e pp-wipp czas. Drniezasem 
iednak znałdn!emv sie w obli­
czu krvzvsu". Przemówienie 
’woie Truman zakończa* ene- 
lem do wzmożenia wv«*>ków 
konieęznrwch w chwili nróby.

Komunikat TFASS 
sw sprnwie nnpadfu 
na personel ambasady radzieckiej

MOSKWA. — Agencja Tass 
komunikuje, że w ciągu ostat­
nich kilku dni personel amba­
sady radzieckiej w Rio de Ja­
neiro został zaatakowany i zńie 
ważony przez chuligańskie ele 
menty zebrane w pobliżu gma­
chu ambasadv radzieckiej, przy 
czym władze brazylijskie pow­
strzymały się przed Jakakol­
wiek interwencia. Wiadomości 
te wywołały głębokie oburze­
nie w społeczeństwie ZSRR.

Celem zapewnienia bezpie­
czeństwa byłemu ambasadoro­
wi Brazylii oraz pe~sonelowi 
ambasady brazylijskiej w Mo­
skwie, polecono odpowiednim 
władzom radzieckim wzięcie 
tych osób pod ochronę 1 umoż­
liwienie im opuszczenia Mos­
kwy z chwilą zapewnienia bez 
nieczeństwa personelowi am­
basady radzieckiej w Brazylii 
do momentu wyjazdu.

będą mogiy być w przyszłości 
odhudoutine

Jak donosi ag.z Reutera, bry­
tyjski gubernator Hamburga H. 
V. Berry oświadczył w piątek, 
żc zakłady przemysłowe, któ­
re ^ulegną, demontażowi, będą

mogły być w przyszłości odbu 
dowane z wyjątkiem przedsię­
biorstw przemysłu wojennego, 
lub zakazanych na mocy uch­
wał poczdamskich.
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st wonzysey 
szercki ludowy front 
mło d! x i e xy 
Witamy pierwszy Wojewódzki Zjazd 
ZWM w Lublinie

Dziś rozpoczyna «we obrady Pierwszy Woj. Zjazd ZWM. Zje­
chali się delegaci c całego województwa, by wspólnie omówić do­
tychczasowe oslągn'ęcia, podzielić się doświadczeniami zdobytymi 
w pracy i w walce, wysunąć braki 1 niedociągnięcia i na tej dopiero 
podstawie opracować plan dalszego marszu naprzód.

ZWM-owcy są popularni w naszym województwie. Stwierdzić 
jednak trzeba, tc mimo niedociągnięć, m*in.» ogromnych trudności, 
które należało pokonać w terenie, ZWM zdobyło sobie mocną pozy­
cję w społeczeństwie i na ogół docenia się jego rolę, jako organizacji 
młodzieżowej.

Z dumą • ZWM-owcy mówić będą o swoim wielkim wkładzie 
w kształtowani się naszej nowej rzeczywistości, z dumą > ze 
smutkiem wspominać będą tych, którzy młode swoje życie oddali 
w walce o demokrację i lud.

Już w pierwszych dniach naszej niepodległości powsfają Powia­
towe Zarządy i koła, które od razu biorą czynny udział we wszyst­
kich akcjach prowadzonych* przez państwo.

ZWM-owcy, przeważnie byli partyzanę; znajdują się w bry­
gadach robotniczych, które pomagają chłopom w dokonaniu refor­
my rolnej, młodzi ZWM-owcy masowo wstępują w szeregi Armii 
Polskiej, prowadzą werbunek i kampanię za kontynuowaniem wal­
ki z faszyzmem, młodzi ZWM owcy w pierwszym okresie, gdy na 
ironiach jeszcze toczyła s’ę wojna, organizują opiekę nad rannymi 
żołnierzami, dostarczają książek do szpitali, paczek na pierwszy 
gwiazdkę żołnierzom na front.

Już w tym okresie ZWM staje się organizacją masową, która 
odgrywa wielką rolę w skupianiu młodzieży dookoła wielkiej spra­
wy budowania Polski Ludowej. ‘

I już wtedy drogę ZWM znaczą trapy tych najlepszych, najak­
tywniejszych. Ginie szereg członków organ:zacji terenowych, 
wiele przewodniczących kół, a innym pod groźbą śmierci nakazuje 
»‘ę zaprzestani roboty ZWM-owsklcj. Obok mordów dokonanych 
esęsto na młodocianych, mamy napady na świetlice j niszczenie 
bibliotek młodzieżowych.

Ale terror band reakcyjnych nic potrafił odstraszyć ZWM-owców. 
We wszystkich manifestacjach ludowych, we wszystkich obchodach 
państwowych masowo blorą udz'ai ZWM-owcy, choć jeszcze w ma­
ju 1947 roku w bestialski sposób zamordowały bandy Y 
ZWM-owców wracających z Lubartowa z demonstracji pierwszo­
majowej.

W okresie najcięższych walk, w czasie referendum i wyborów 
do Sejmu Ustawodawczego ZWM owcy nie zawiedli.

Na ogólno krajowym zlocie ZWM-owców w Warszawie woje­
wództwo lubelskie godnie reprezentowało SflOO młodz’cży w białych 
koszulach z czerwonymi krawatami. Z tego wkładu 'Walki, pracy 
i ofiar, duninj mogą być ZWM-owcy naszego województwa.

Ale obok wielkich osiągnięć muslmy sobie zdać sprawę z błę­
dów dotychczasowych. Młodzież jest uczuciowa I impulsywna. 
Idea walki ludu pracującego, idea Polski niepodległej i silnej, idea 
Polski — słonecznego domu, w którym wygodne mieszkania znajdą 
wszystkie Jej dzieci, musi dotrzeć do młodzieży, musi tę młodzież 
związać z naszym wysiłkiem, z naszą walką.

Muslmy tej młodzieży nieraz bezkrytycznej umłeć pokazać 
gdzie jest postęp, a gdzie zacofanie, gdzie jest bohaterstwo, a gdzie 
tchórzostwo i egoizm.

MnsTmy młodzież przekonać, że jej miejsce, przyszłych budowni­
czych świata jest w obozie postępu, demokracji i pokoju.
. ZWM musi zmobilizować młodzież do walki o pokój, do walki 
a podżesnczaml do nowej rzezi światowej.

ZWM musi zmobilizować młodzież do wytężonej pracy nad 
odbudową Polski własnymi siłami sjłarni narodu.

Zadanie stworzenia szerokiego ludowego frontu młodzież®- 1 
wego — oto zadan e, które stoi nadal przed naszą organizacją 
ZWM-owską.
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Poseł Zilliacus o swej rozmowie ze Stalinem
Plan Marshalla w ogóle nie Lst- J i 

njeje. Któż to wymyślił takie rze- : 3 
czy jak „plan Marshalla** — mó- £ 
wi sam Marshall. I to po kilku § 
miesiącach szalonej propagandy Jj 
całej prasy zagranicznej. 1 to po £ 
o<'bvciu konferencji tzw. par’-0- £ 
kiej 16 państw, zwołanej w celu §

- - - - -- 1 ZILLIACUS
/przystąpienia do „planu Mar­
shalla*', po kilkukrotnym odrzu­
ceniu sprawozdań tejże konferen­
cji, po tym calyn) szumie w St. 
Zjednoczonych dookoła tego „pla- 
nu“. Olo 
shall do 
Jorku:

„Ja

co powiedział sam Mar 
dżienniPyirzy w Nowym

u wazom to
(„plan Marshalla") 
szczęśliwy & tiźywanre jego mo 
że wprowg.lzić w błąd wielu 
ludzi. Nie było nigdy żadnego 
planu, Kftdała łylko poprnstu 
pewnego rodzaju propozycja’*.

CzymżZ wytłumaczyć dotychcza 
sowę milczenie pana Marshalla, 
Chyba nie próbą wprowadzenia 
,w blrd wielu ludzi*'. A może to 
był frfysty błuff amerykański, do 
którego tnk bardzo są zdolni mak­
lerzy X Wall Street? N;e? „Plan 
Mars halla** nie Istnieje. Ale Isłnja 
ła i istnieje określona polityka 
imperializmu amerykańskiego. To 
co było „pl rucm Marshalla*', to bvło 
planem odbudowy Niemiec j uja­
rzmienia narodów europejskich, 
celem amerykańskiej kolonizacji 
Europy. «

Zza pleców Marshalla nkazały 
się postacie przedstawicieli tru­
stów j koncernów amerykańskich, 
którzy dążą do odbudowania Nie­
miec, jako swojej bazy.

Mrfa dolarowa wokół tego planu 
rozwiewała sję coraz bardz’ej, aż 
stało się wszystkim i na zachodzie 
jasne jego prawdziwe oblicze.

To skłoniło Marshalla do odrzu­
cenia maski ! stw’erdzen’n że żnd 
nero p’ pomocy Fu*opie nie mn.

Dla przykładu możemy przyto­
czyć ogłoszone kilka dni temu spra 
wozdanie b. doradcy generała 
Clav*a. (głównodowodzącego ame­
rykańska armią okupacyjną w 
Niemczech) prezydenta jednego z 
największych koncernów „Johns 
Manrille Corporation** — p. 
Browna. Stw’erdza on w swoim 
sprawozdaniu, że Niemcom należy 
przywrócić jch dawną pozycję ekn 
nomlczną w Enrop:e. Więcej — 
zaprzestać dcnazyfiknc.jł, anulo. 
wać Niemcom spłacenie odszkodo. 
wań wojennych, zwiększyć ich 
eksport, utworzyć centralny rząd 
■lemiecki, oraz ZAPROSIĆ ICH 
DO UDZIAŁU W KONFERENCJI 
NA TEMAT „PLANU MARSHAL- 
LA“.

Z tego wszystkiego wynika ja­
sno, że „plan Marshalla'*, który 
według słów Marshalla w ogóle . 
nie istniał, był jak powiedzieliś- 
i- wyżej | fetn’eje nadal, jako wy 
tyczna połtyki imperializmu a- 
merykańsklegn.

określenie 
za niezbyt

LONDYN (PAP). — Korespondent politycz­
ny agencji Reutera przeprowadził wywiad z po­
słem Konni Zilliacusem na temat jego wizyty 
w Soczi u generalissimusa Stalina i podróży po 
krajach Europy wschodniej. Poseł Zilliacus 
oświadczył, że ~czmowa ze Stalinem trwała oko­
ło dwóch godzin i że postara się ją odtworzyć 
w wywiadzie jak najściślej.

| Stalin stwierdził, że utworze 
i nie Biura Informacyjnego w 
I Belgradzie nie jest próbą 
i j wskrzeszenia III-ej Międzyna- 
■ I rodówki. Ill-cia Międzynaro­

dówka powstała w okresie, gdy 
partie komunistyczne dopiero 
się konsolidowały, dopomogła 
ona do wychowania przywód­
ców i do nawiązania kontak­
tów. Byłoby utopią i donkiszo- 
terią chcieć cofnąć koło histo­
rii i stworzyć na nowo III-cią 
Międzynarodówkę.

Dziś — powiedział Stalin — sy.
I tuacja jest odmienna. W szeregu 
(krajów istnieją potężne partie ko­

munistyczne, ściśle zespolone z ży- / 
ciem narodu, ponoszące wielką od- 

j powiedzialność i prowadzone przez
5 silnych i zdolnych przywódców,
jj Byłoby rzeczą nierozsądną chcieć
I kierować takimi partiami z jednego

wspólnego ośrodka.

W sprawie zadań Biura Informacyjne
i go Stalin oświadczył:
J „Zdaniem moim, celem nara 
2 dy 9 partii by (o, — po pierw- 
«sze, umożliwienie tvm partiom 
■nawiązania kontaktów dla po­
dpierania w sposób bardziej sku 
? teczny' interesów klasy robot- 
i nirzej w ich krajach. Po dru- 
l ęfe. — partie komunistyczne 
| uważają za wskazane skoordy 
J nować swą działalność, ażeby 
{zabezpieczyć niezależność na- 
1 rodową swoich krajów".
> Na temat radzieckiej polityki zagra 
I nicznej Stafin stwierdził, że porozumie 
; nie 9 partii nie będzie miało na nią 
! wpływu. Polityka radziecka dąży w 
• dalszym ciaeu do gospodarczej i poli- 

1 tycznej współpracy ze wszystkimi pań­
stwami, począwszy od Stanów Zjedno­
czonych i Wielkiej Brytanii,

j W sprawie współpracy gospodarczej 
I Stalin powiedział, że może ona istnieć 
i niezależnie od ustroju gospodarczego 

poszczególnych państw.
„Doświadczenie dowiodło — 

oświadczył Stalin — że współ­
praca między państwami o od­
miennej strukturze gospodar- 

? czej i społecznej jest możli- 
} wa".

Następnie poseł .Zilliacus oświadczył 
przedstawicielowi agencji Reutera, że 
odbył podróż z Moskwy do Soczi sa­
molotem i że po rozmowie z generalissi 
musem Stalinem udał sie do Warszawy, 

Omawiając podróż delegacji brytyj­
skiej Partii Pracy po Związku Radziec 
kim, Polsce. Czechosłowacji i Jugosła­
wii, poseł Zilliacus oświadczył:

„Stwierdziliśmy, że państwa te czy­
nią pozytywne postępy na drodze so­
cjalistycznej odbudowy. Opracowały 
one swe plany gospodarcze i rozwią-

I

Strajki w Grecji
RZYM (PAP). — W dniu 

21 b. m. w G r e c j i wybuchł 
24-godzinny strajk 40 tys. pra 
cowników samorządowych, do 
magających się m. in. podwyż 
Jci płac. Delegaci strajkujących 
Zagrozili wznowieniem strajku 
jeśli rząd nie rozpatrzy nie­
zwłocznie ich postulatów.

Od przeszło tygodnia w Gre 
cji trwa strajk pracowników in 
stytucji ubezpieczeniowych.

zaly problem stosunku inicjatywy pry­
watnej do kontroli państwowej. Robot 
nicy za pośrednictwem związków za­
wodowych i organizacji spółdzielczych 
biorą udział w rządzeniu krajem i są 
pełni dumy i ufności dzięki swej nowej 
sytuacji.

Podkreślaliśmy wszędzie, że przyby­
wamy, by zapoznać się z planami go­
spodarczymi krajów, które odwiedza­
my. Mówiliśmy, że jesteśmy zdania, iż 
stosunki handlowe z tymi krajami są 
dla nas jedynym sposobem wyjścia z 
kryzysu, ‘gdyż mamy prawie całkowitą 
pewność, iż pomoc na podstawie 
„planu Marshalla'* przyjdzie zbyt póź­
no, będzie zbyt mała i będzie szła w 
parze z próbami zmuszenia nas do po­
wrotu do systemu kapitalistycznego. 
Podkreślaliśmy również, że uważamy 
„plan Marshalla" za rozszerzenie dok­
tryny Trumana na Europę zachodnią 
w takiej formie, w jakiej doktryna ta 
stosowana jest w Grecji".

donniifjti się
szybkiej pomocy USA

• •

dla idMiwy wM ni
NOWY JORK (PAP). Były doradca 

gen. Claya do spraw gospodarczych 
oraz prezydent jednego z najwięk­
szych koncernów amerykańskich 
„Johns Manville Corporation" — P. 
Brown, opublikował niedawno 250 stro 
nicowe sprawozdanie, w którym stwier 
dza, że odbudowa potencjału przemy­
słowego Niemiec jest podstawą rekon­
strukcji gospodarczej Europy.

Zdaniem Browna kluczem do odbu­
dowy Europy, jest zwiększenie wydoby 
cia węgla- w Niemczech i Wielkiej Bry 
tanii. Eksport węgla niemieckiego do 
krajów Europy zachodniej winien być 
chwilowo wstrzymany i zużyty na po­
trzeby przemysłu niemieckiego. Ruda 
Lotarvng’i i węgiel Zagłębia Ruhry są 
ze sobą organicznie związane i odsepa­
rowanie ich spowodowałoby „naraliż 
w Niemczech'* oraz ujemnie odbiłoby 
się na reszcie Europy". Zdaniem Brow­
na, potęga militarna Niemiec została 
całkowicie złamana i z jei strony nie 
grozi Europie już żadne niebezpieczeń­
stwo.

Resaumujac swoje poglądy, Brown 
wvsunał następujący 7 punktowy plan 
dla Niemiec:

1) Zarzucenie planu odszkodowań w 
dobrach produkcyjnych tak, aby prze-

i
!*

I 
i

i

mysłowcy niemieccy nie potrzebowali 
się obawiać, że fabryki ich zostaną 
rozmontowane dla wysyłki do innych 
krajów;

2) zarzucenie programu denazyfika- 
cji z wyjątkiem 80 tys. czołowych hi­
tlerowców;

3) zaproszenie Niemców do wzięcia 
udziału w konferencjach na temat pla­
nu Marshalla;

4) ekspansja eksportu niemieckiego;
$) utworzenie centralnego rządu dla 

Niemiec zachodnich;
6) porzucenie planu Morgenthau‘a i 

stworzenie centralnego systemu banko­
wego, wzorowanego na innych bankach 
europejskich,

7) stabilizacja waluty niemieckiej nie 
zwłocznie po sformowaniu centralnego 
rządu.

Brown wypowiedział się za 
niem eksporterom niemieckim 
skonfiskowanych przez aliantów 
szów hitlerowskich za granicą,
kraje powinny postawić do dyspozycji 
eksporterów niemieckich własne orga­
nizacje sprzedaży.

Zdaniem Browna, sojusznicy winni 
pozostawić Niemcom całą ich flotę han 
dlową.

odda- 
częścł 
fundu

Inne

OJfciwzewe bohaterstwa
Gen. Marian Spychalski dekoruje Krzyżem 

Grunwaldu kpt. Jerzego Duracza 
wykonawcę zamachu na Cafc-Club

WARSZAWA. — W czasie 
długich i ciężkich lat okupacji 
hitlerowskiej wielkie, bohater­
skie czyny nieustraszonych bo 
jowników dokumentowały wo­
bec świata, że Polska walczy. 
Pierwszym takim czynem na 
wielką skalę był zamaćh na

NOWY JORK, (PAP). Ge-iszego zakończenia procesów
neralny prokurator UŚA w 

Niemczech brygadier Taylor 
oświadczył, że dochodzenia 
przeciwko Dresdner Bank oraz 
Hermann Goering Werke zosta 
ną umorzone na skutek zlece­
nia Waszyngtcnu^jak^najszyb-

przestępców wojennych. Tay­
lor zaznaczył jednak, że czoło­
wi kierownicy obu instytucji 
postawieni będą w stan oskar­
żenia razem z urzędnikiem kan 
celarii Hitlera i ministerstwa 
propagandy.

Cafe - Club, dokonany przez 
żołnierzy Gwardii Ludowej — 
członków Polskiej Partii Robot 
niczej w dniu 24 października 
1942 r. Diiia tego o godz. 19-ej 
młody gwardzista Jerzy Du- 
raczk ps. „Felek" obrzucił nie­
miecki lokal Cafe - Club gra­
natami.

Dnia 24. X. 1947 r. o godz. 
19-ej pierwszy wiceminister 
Obrony Narodowej i zastępca 
naczelnego dowódcy W. P. 
gen. dywizji inż. Marian Spy­
chalski dokonał uroczystej de- ] 
koracii Krzyżem Grunwaldu 
III klasy kpt. Jerzego Duracza. 
. Po dekoracji gen. Spychal­
ski b. szef Gwardii Ludowej po 
wiedział o znaczeniu jaki miał 
zamach na Cafe - Club dla roz 
woju walki zbrojnej z okupan­
tem.

Ofensywa dolarowego 
imperializmu 

„Nawoje Wremia" 
omawia sprawę zerwania sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzy Chile i Jugosławią i zwra- 

| ca uwagę na mało znany szero­
kiemu ogółowi czytelników 
fakt, że decyzja Chile nastąpi­
ła na rozkaz z zewnątrz. Jest tc 
jeszcze jedna sprawka dolaro­
wego imperializm:-, który prze, 
grawszy w ONZ dyskusję grec 
ką, szuka obecnie nowej drog\ 
do rzucania oszczerstw na pań­
stwa demokratyczne.

Cel tych posunięć „Nowojt 
Wremia" określa następująco: 

„W pierwszym rzędzie chodzi • 
znaną próbę zasiania nienawiści 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i nowym deirokraclom. Sze’ 
chilijskiej tajnej poFeji powie 
dział wręcz, że wizyta reprezeniai 
tów Argentyny w Chile pozwo! 
omówić wspólną akcję przecjwkc 
komunistom, przy czym pod icl 
mianem rozumie się tych wsryst 
kieh, którzy walczą o praw'Mw« 
demokrację, a zwalczają s’ły im 
perialistyczue".
Ale istnieje jeszcze inny cel 

na który zwraca uwagę tygod 
nik.

„Obecna kampania ma równie< 
na celu przysłonięcie przenjkunu 
Stanów Zjednoczonych do krajów 
Amerykj Łac’ńsklej‘\

e • •
Ofensywa dolara wtrącili. 

Europę w poważne trudność, 
gospodarcze. Państwa są zmu- 
-zonę do zaciskania pasa corai 
bardziej. Z dziwnym jednak 
iakimś woorem odsuwają od sie 
hie możliwość zmiany obecnego 
kursu politycznego, któryby 
mógł je podźw'ffvąć.

„Oaily Warner* 
omawiając dalsze ograniczenia w 
Anglii, zapowiedziane przez 
min. Cripnsa stwierdza, że w 
rtlanach ministra pominięta zo- 
stała możliwpść nawiazania ści 
ślejszych stosunków ze Związ­
kiem Rodzieclzim i innumi. pań 

dem.^kratucznumi. Dzień 
nik przw^om-na że Amalia może 
ntrrumać z Furony Wschodniej 
żywność i budulec i w ten sr>o- 
sób zaoszczędzić dolary i unie­
zależnić się bardziej od Stanów 
Zjedn^zonnch. -

„Dlaczego handlować z jednĄ 
połową śwista, kiedy ta draęa 
ma tak dużo do zaofiarowania?

Widocznie Cripps nie ma woH 
anj odwagi do pokonania prze' 
szkód.

Jeżeli plan Crippsa zostanie prrj 
y/y. Anglia za rok nadal będz:e 
w kleszczach dolarowych z tym, 
że Jej przemysł będzie mniej po­
datny na skuteczną rywalizację 
z Ameryką"

Utworzenie 
hylniiplh fohtsinjtl 
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). Parla­
ment węgierski uchwalił usta­
wę, przewidującą utworzenie 
specjalnych trybunałów robot­
niczych, ktÓTych zadaniem bę­
dzie rozpatrywanie spraw, zwią 
zanych z magazynowaniem, ży 
wności, liczeniem nądłnier- 
nych cen, uprawianiem handlu 
wodno rynkowego itp. Trybuna­
ły robotnicze będą rozpatry­
wać Wykroczenia, które w nor 
malnym trybie postępowania 
karane są wlrdcniom do 10 lat.
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WspółrowodnictMO rirncti

Która cukrownia osi
■■■ Dotychczas przodują Wożuczyn i Garbów
W całym krajrt trwa obecnie 

kampania cukrownicza. Poszczę 
gólne cukrownie współzawodni­
czą ze sobą w pracy i produkcji. 
Współzawodnictwo toczy się w 
ramach prszczegćlnych zjedno­
czeń w ramach ogólnopolskich.

We współzawodnictwie na te 
renie Zjednoczenia Lubelskiego 
biorą udział wszystkie cukrow­
nie: należące do tego Zjednocze­
nia. System współzawodn:ctwa 
na polu pracy i produkcji roz­
bity jest na szereg poszczegól­
nych elementów. Zastało usta­
lonych szereg norm, odchylemda 
od- których punktowane są bądź 
dodatnio bądź ujemnie.

i wymaga sumiennej pracy ca 
ł:.; załogi jak również poszczę 
gólnych robotników.

Cukrownia, która zdobyła naj 
w'ęocj punktów dodatmch otrzy 
muje sztandar przechodni, który 
po trzykrotnym zwycięstwie 
staje się jej właisnością. Cukrcw- 
mr.a, która zajęła drugie miejsce 
otrzymuje dyplom honorowy. 
Niezależnie od premii honoro­
wych pracownicy zwycięskiej

cukrowni citrzymu:ą premię w 
cukrze, większą o 50% od pre 
mii normalnej, pracownicy cu­
krowni, która zajęła drugie n*iei 
sce, premię większą o 25°//o od 
prem;i normalnej.

Współzawodnictwo między 
cukrowniami całej Polski zosta­
ło pomyślane w ten sposób, że 
orzWosi korzyści i samym ro­
botnikom i państwu, które zys­
kuje więcej cukru, w lepszym

gatunku, .zyskuje zmniejszenie 
zużycia węgla itd. Dlatego też 
wszyscy świadomi robotnicy 
pctw nni we współzawodnictwie 
wziąć jak najczvnniejszy udział 
Na straży produkcji stanąć po­
winni przede wszystkim człon­
kowie naszej Partu, jak również 
człmkcwie bratniej partii PPS.

W chwili c-becnej na pierw 
szym miejscu kroczą cukrownie 
Wożuczyn i Garbów.

Normy przerobu
Poszczególne normy zostały 

opracowane w zależności od wy­
posażenia technicznego danej cu 
tarowni, od organizacji pracy 
cukrowni itd. Norma przerobu 
jest dla każdej cukrowni różna, 
np. dla Cukrowni „Lublin” wy­
nosi 12.800 q buraków na dobę. * 
Norma przerobu obPczana jest 
jako przeciętna od ilości prze­
robi tnych w czasie kampanii 
buraków oraz od czasu trwania 
•kampanii. Za każde przekroczę 
nre normy o l°/o w górę cukrow­
nia otrzymuje w ramach współ­
zawodnictwa plus 3 punkty, 
w dół. minus 3 punkty.

Walka ze stratami 
cukru

Niezwykle ważnym zagadnie­
niem w pracy cukrowni jest 
zmniejszenie do minimalnych 
granic procentu strat cukru. 
Ogólna norma strat dla wszyst­
kich cukrowni wym osi 1.2°/o. 
Za każde zmniejszenie strat o 
0,l*/o cukrownia otrzymuje plus 
10 punktów, za zwiększenie 
strat O 0,1% minus — 10 punk, 
tów. Rć>wnocześnie punktowane 
są straty w melasie, którnch nor 
ma wvncsi dla wszystkich cu­
krowni przeciętnie 1,8%. Za 
zmniejszenie strat w melasm o 
0,1 %cukrownia otrzymuje plus 
6 punktów, za zwiększenie strat 
o Ó,l% minus — 6 punktów.

Oszczędności na węglu
W ramach współzawodnictwa 

stosowane są oszczędności w zu­
życiu węgla Dla każdej cukrów 
pi oprać cwane zastały normy, 
które dotyczą całkowitego zu­
życia węgla, z wyjątkiem węgla 
deputatowego. Dla Cukrowni 
l^ubln norma wynosi np. 14% 
węgla na wagę buraków. Zmnicj 
scenie zużycia węgla 1% daje 
cukrowni plus 3 punkty, zwiękv 
szenie — m;nus 3 punkty.

Ważnym zagadneniem pracy 
cukrowni jest, że aby praca 
trwała bez przerwy. Za każdy 
przestój wynoszący 1% w sto­
sunku do czasu trwania .kam­
panii cukrownia otrzymuje — 
minus 2 punkty. Normą jest w 
tym wypadku 0.

Zabarwienie cukru to 
również bardzo ważna 

rzecz
Poważnym problemem w pro­

dukcji jest ctrzymainie cukru o 
cdio^wiednim zabarwieniu. Nor 
^wynosi dla wszystkeh cuk- 
Jnwni 1,5 stopni Stammera. Od­
chylenie w dół o 0,5 stopni przy 
nosi cukrowni plus 5 punktów, 
odchylenie w górę o tę samą 
ilość stopni minus 5 punktów.

Jak więc widzimy współza­
wodnictwo między cukrownia­
mi składa się z iwielu elementów

I

Uroczysta inauguracja
IV roku akademickiego na UMCS

W dniu wczorajszym w sali 
Teatru Miejskiego odbyła się 
uroczysta inauguracja IV roku 
akademickiego Uniwersytetu 
Marii Curie - Skłodowskiej w 
Lublinie. Na uroczystość przy-

' byli liczni przedstawiciele 
władz, samorządu, wojska, par 
tii politycznych, społeczeństwa 
oraz młodzież akademicka.

Na ręce Rektora prof. dr. 
Henryka Raabe nadeszło od­

Społeczna Komisia Kontroli Cen 
dąsała

Społeczna Komisja Cennikowa nie 
ustaje w swej pracy. Ostatnio ro 
stali ukarar.l, na podstawie protokó 
łów, sporządzonych przez Kontrole­
rów Społecznych, grzywnami po 50 
tys. zł.: Lipski Jan, właściciel sklepu 
elektrotechnicznego pFzy ul. Krak. 
Przedmieście 19, za odmowę sprzeda 
ży żarówek, choć posiadał jeszcze nn 
składzie 6 sztuk, — pickarn'a „Współ 
nota pracy’4 — Rynek 11, w której 
pobierano wyższe ceny za chleb oraz 
właścicielka dużego sklepu z art.

Z

nlśmicnuymi przy ul. Swiętoduskic) 
10, Madejska Flora, za pobieranie 
nadmiernych cen za zeszyty.

Za brak cennika zostali ukarani 
grzywną po zł. 10 tys. właściciel* 
sklepów spożywczych: Zając Jan 1 
Zuber Zofia.

Grzywną 20 tys. zł. została ukara­
na Duda Helena zam. przy ul. Luhnr 
lowsklcj 34, trudniąca s’ę sprzedażą 
obuwia na placu targowym, która nie 
mogła się wykazać rachunkami na po­
siadany towar.

Rzeźnicy nie lubią cenników
Najtru(ln'ej widocznie jest rzeź- 

nlkom zastosować się do obowiązuj 
Jarych nrzenlsów. Społeczna Komisja 
Kontroli Cen stwierdziło w całym 
szcrc«!u sklepów rzeźnlcklch brak 
cenników | za to wyznaczyła grzyw­
ny po 20 tys. zł.: Kil jerowi Sta­
nisławowi — sklep rzeźnlckl przy ul. 
Narutowicza 45, Szałamajowi Janowi

— włafcic'elowi sklepu przy ul. No. 
wej 8, Rcjnowi Adamowi — wła.ścjele 
łowi sklenn masarskiego przy ul. Lu­
bartowskiej 7, Bo«uciń«kiemu Jano­
wi wła^e’clelowi sklepu przy ul. No­
wej 10 i Niwińskiemu Władysławowi
— właścicielowi masarni przy ul. 
Nowej 8.

ręczne pismo Prezydenta Rze­
czpospolitej ob. Bieruta z ży­
czeniami owocnej pracy w no 
wym roku akademickim, tele­
gramy również nadesłali marsz 
Rola - Żymierski, min. Moraw­
ski - Osóbka oraz wicemin. 
Krassowska.

Rektor UMCS prof. Raabe w 
swym przemówieniu nakreślił 
dotychczasową działalność U- 
czelni oraz wskazał na zadania 
stojące przed Uniwersytetem 
w r. b.

Po przemówieniu prezesa 
Bratniej Pomocy ob. Prosta i 
przedstawiciela Związków Ide­
owo - Wychowawczych ob. Ka 
fińskiego, nastąpiła dekoracja 
studentów UMCS — uczestni­
ków walk o niepodległość. Do­
konał jej kpt. Rogalski.

Na zakończenie Akademii 
odbył się wykład inauguracyj­
ny prof. dr. Feliksa Skubiszew 
skiego pt. ,,Zagadnienie bólu", 
bogato ilustrowany licznymi 
wykresami i przezroczami,

W uroczystości wziął udział 
Chór Akademicki odśpiewując 
szereg pieśni.

■

„Aby nie zatarły sie w oamięc’
4)

Howe wieiskie 
uniwersytety 
ludowe 
w woj. lubelskim

Wiejskie uniwersytety lucŁc 
we mają specjalny charakter. 
Zadaniem ich jest stworzenie 
nowych kadr działaczy ludo­
wych, zapoznanie młodzieży 
chłopskiej z wszelkimi zagad­
nieniami doby dzisiejszej ze 
szczególnym uwzględnieniem . 
problemów współczesnej wsi 
polskiej.

Wiejskie uniwersytety ludo 
we mieszczą się w ośrodkach 
rolnych. Przy wszystkich uni­
wersytetach są internaty, któ­
re wraz z salami zajęć znajdu­
ją się przeważnie w dawnych 
pałacach możnych panów.

W ubiegłym roku szkolnym 
były na terenie woj. lubelskie 
go 4 tego rodzaju uczelnie. W 
Ługowie i Piotrowicach w pow, 
lubelskim, w Gościeradowie w 
pow. kraśnickim i w Rachaniu 
w pow. tomaszowskim. Dwa 2 
nich prowadzone były prze2 
Towarzystwo Uniwersytetów 
Ludowych, a dwa przez Wy­
dział Oświaty Rolniczej.

Uniwersytety w Gościerado. 
wie i Piotrowicach prowadzi­
ły 9 miesięczne kursy koedu­
kacyjne. Uniwersytet w Ługo­
wie prowadził dwa takie kursy. 
W Rachaniach odbył się tylko 
jeden 5 miesięczny kurs męski, 
gdyż w okresie wiosennym 
uczelnia była nieczynna ze 
względu na konieczność prze­
prowadzenia remontu budynku 
uniwersyteckiego.

W roku ubiegłym ukończyło 
185 osób kursy wiejskich uni­
wersytetów ludowych. Przewa 
żali mężczyźni (było ich 123), 
Wiek uczniów wahał się mię- ‘ 
dzy 19 a 30 rokiem życia.

W roku bieżącym mają pow 
stać jeszcze trzy tego rpdzaju 
uczelnie: w Trzeszczanach w 
pow. hrubieszowskim, w Łabuń 
kach w pow. zamoiskim i w 
Zeliszewie w pow 
Wszystkie 3 wyżej 
ne uniwersytety są 
dium organizacji.

Zainteresowanie wsi dla 
wersytetów ludowych 
ogromne. Duże trudności spra­
wia jeszcze sprawa odpowied­
nich sił nauczycielskich.

siedleckim. 
wvmieni.o- 
już w sta-

UTW- 
jest

>

wydarzenia i fakty...”
(Wspomnienia tow. Pytla o bitwie pod Kochanami)

pierwszy toruje drogę innym 
idącym za mną. Przechodząc 

i przez bagna • w zapadaiacym 
■ zmierzchu widzimy na dość od

(Dokończenie) ę
W* tej chwili spostrzegam gru­
bego Niemca, który leząc za 7mierz,CiJU wiuzimy na u<r>c w 
pagórkiem odbezpiecza granat, j ległej grobli grupę kilkunastu 

niemeckich oficerów. którzv 
nas lornetują, nie wydaiąc jed 
nakowoż prawdopodobnie z po 
wodu braku łączności rozka­
zów natarcia. Po przebrnięciu 
stawów pochłania nasz oddział 
zbawczy las. Jesteśmy beznie 
czni. Walka skończona. Tylko 
za remi na bmwzoinei^ ukazuje 
się łuma. To Niemcy nie mogąc 
nas osiągnąć mszczą sie na be?, 
bronnej ludności cywilnei. Pa­
lą się zabudowania wsi Janiki. 
Ludncści udało się ujść do la­
su. We wsi zostało około 2) 
osób: chory-h, starców i dzie 
ci, których Niemcy po uwięzie 
n‘.u w stędcle obrzucili grana­
tami, podpa.Ia:ac jednocześnie. 
Wszvscy uwięzieni spłonęli. 

Odrywamy się od zagrożone 
go terenu, nrzebvwaiąc w cią­
gu nocy kilkadziesiąt kilome­
trów i zatrzymujemy się depie 
ro w lasach gościeradowskich. 
Wyniki stoczonej, pierwszej

Z dogodnej, klęczącej pozycji 
strzelam ze zdobytego karabi­
nu, trafiony Niemiec stacza się 
ciężko w dół.
Prowadzący akcję płk. Grzy­

bowski, orientując się po nasi 
leniu ognia, że na teren walki 
przybywają nowo niemieckie 
formacje, wyorowadza oddział.

i

z przerwanego okrążenia. Zbie i 
ramy rannych, tych, którzy są , 
ciężko ranni ukrywamy w wv 
krotach, zamaskcwując i 
Pozostałych zabh 
niosąc ich na zmiany.

Po przejściu około 660 i 
trów lasu otwiera s:ę przed 
mi pusta przestrzeń, na której 
widnieje naturalna przeszkoda., 
jest nią na wpół wyschnięta li 
nia stawów rybnych, za stawa 
mi, w odległości pół kilometra 
widnieje las. Po krótkiej nara 
dzie płk. Grzybowski daje roz 
kaz przebrnięcia stawów, jako

%

ich.
eramy z sobą ,

i

większej bitwy z przeważają­
cymi siłami niemieckimi, któ 
rych było ponad 4000, doskono 
le wyposażonymi w broń ma­
szynową są dla nas podwójnie 
korzystne Zdobywamy 1 ce- 
kaem, kilkadziesiąt karabinów 
i automatów, granaty i amuni­
cje. Straty nasze wynoszą 5 
zabitych i sześcm ciężko ran­
nych. Niemcy tracą ponad 80 
zabitych i ponad 100 rannyęh. 
Drugim wielkim sukcesem 
zwycięskiej walki było podnie 
sienie moralnych sił gwardzi­
stów. Stoczona bitwa bvła dla 
wielu z nich punktem zwrot­
nym, 
zbroinej walki

Wzmogła ich chęć do 
z faszystow­

skim najeźdźcą. Głównym ce­
lem ich stała się walka o oswo­
bodzenie ckuoowanego kraju, 
przyszłość którego widzieli w 
nowym ustroju i wolności de­
mokratycznej oraz chęć pomsz 
czenia bliskich partyzanckie­
mu sercu poległych druhóvr - 
gwardzistów oraz strat i uci­
sku ludncści cywilnej, gnębio­
nej przez bezwzględnych i 
mściwych Niemców.

Pracownicy Okręgu 
Zw. Pewi7. Spóldz. 
członkami
Lubelskie1 Spółdzielni 
Mes.kaniowej

Dnia 21. 10. 1947 r. odbyło 
się zebranie wszystkich pra­
cowników Okręgu Związku Re 
wizyjnego Spółdzielni R. P, po 
święcone omówieniu sprawy 
budownictwa mieszkaniowego 
dla 35 tysięcznej rzeszy pra-< 
równików różnych kategorii 
w Lublinie. Po wvczerpującvch 
objaśnieniach kol. Ciesielskie- 
go, kierowniki działu tego ro- 
rlzaiu spółdzielni, w ożywionej 
dyskusji podkreślono koniecz­
ność opodatkowania sie całego 
społeczeństwa lubelskiego na 
rzecz budowy mieszkań pra­
cowniczych, których brak sta­
nowi największą bolączkę spo 
łeczną powojennej doby. Jako 
zapoczątkowanie tej na szeio- 
ką skalę zakrojonej akcii spo­
łecznej zebrani uchwalili gre­
mialne przvstanienie na człon­
ków Lubelskiej Spółdzielni Mie 
szkaniowej i wzywają do tego 
inne Rady Zakładowe.
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NAUKI RADZIECKIEJ
Jest rzeczą oczywistą, że nie 

można rozpatrywać nauki ra­
dzieckiej w oderwaniu od nau­
ki rosyjskiej, która ' miała za 
sobą co najmniej dwa wieki 
rozwoju. Brak jednak miejsca 
nie pozwala nam w tym artyku 
le do sięgnięcia w głąb i dlate­
go musimy ograniczyć się tyl­
ko do okresu aktualnego, za­
początkowanego przez rewolu 
cję październikową.

Rewolucja październikowa 
spowodowała ogromne prze­
obrażenia społeczno ~ ekono­
miczne, które nie pozostały bez 
■śladu dla rozwoju nauki, tym 
bardziej, że bodaj po raz pier­
wszy w historii rozwój pań­
stwa został świadomie oparty 
na idei naukowej — na teorii 
dialektycznego materializmu. 
W tych warunkach nauka ra 
dziecka.zdobyła swoiste cechy, 
^mieniła się jakościowo i na- 
brała określonej treści.
' Pierwszą niewątpliwą cechą 
ńauki radzieckiej jest próba, 
całkowicie udana, rozwiązywa 
nia zagadnień w skali państwo 
wej. Nauka została wprzęgnię­
ta w służbę kraju, w służbę ca 
Lego społeczeństwa, państwo 
stawia nauce konkretne zada­
nia, które muszą być rozwiązy­
wane w takiej skali, w jakiej 
nie do pomyślenia są odosob­
nione wysiłki. Dlatego coraz 
częściej spotykamy w Związku 
Radzieckim badania zespoło. 
we.

Powyższy fakt decyduje o 
drugiej właściwości nauki w 
Związku Radzieckim — o jej 
charakterze społecznym. Najle 
piej scharakteryzował to Stalin 
jeszcze w r. 1938. Nauka ra­
dziecka „nie odgradza się od 
narodu, nie trzyma się z dala 
od narodu, ale gotowa jest słu­
żyć narodowi... dobrowolnie, z 
ochotą". Jedną z najcharakte- 
rystyczniejszych cech nauki 
radzieckiej jest jej bezpośred­
ni kontakt z szerokimi masami 
społeczeństwa. W żadnym kra 
ju idea popularyzacji nauki, 
udostępnienia jej jak najszer­
szym warstwom ludzi nie po­
czyniła takich postępów jak w 
Zw. Radzieckim. Fakt ten po­
woduje, że stanowisko uczone­
go jest wyjątkowo zaszczytne 
i Stwarza głębokie przekonanie 
w narodzie i państwie, że żad­
ne środki materialne nie mo- 
gą być zbyt wielkie, gdy cho­
dzi o poparcie nauki.

Wprzęgnięcie nauki w służ­
bę państwa i narodu określa 
ndstępną cechę nauki radziec­
kiej — predominację kie­
runku stosowanego. Państwo 
stawia nauce szereg zadań 
praktycznych, które zmuszają 
ją do wysuwania nowych za­
gadnień teoretycznych, umożli 
wiających z kolei rozwiązania 
stosowane następnie w życiu 
codziennym.
. Bradzo istotną wreszcie ce- 
ćh<| nauki radzieckiej jest jej 
masowość i powszechność. Ta 
cecha decyduje o jej wysokim 
poziomie. Opierając sie nie na 
elicie, ale na szerokich krę­
gach ludowych, sięgając nie 
tylko wszerz, ale i w głąb — 
nauka radziecka ma możliwość 
wvłowienia talentów i odpo­
wiednie nimi pokierowanie. 
Xaitka radziecka sięga do naj­
dalszych zakątków olbrzymie­
go kraju, niosąc wszędzie nai- 
noWszfe ,zdobycze. Przed .ostat­
nią wojną w Zw. Radzieckim 

było 667 tys. studentów. Ar­
mia naukowców sięga obecnie 
100 tys. osób. Jest rzeczą oczy 
wistą, że wśród takich mas 
muszą znaleźć się jednostki 
uzdolnione, które są w stanie, 
nadać nauce radzieckiej jej 
obecny poziom. W niektórych 
gałęziach naukowych, jak np. 
w chemii, matematyce, niektó 
rych działach biologii, glebo­
znawstwie, geologii — nauka 
radziecka osiągnęła wyjątko­
we rezultaty. Technikę radziec 
ką w niektórych działach nale 
ży zaliczyć do naibardziej prze 
duiacej na świecie

Ostatnia wojna bvła ciężka 
próbą dla Zw. Radzieckiego 
również na polu nauki. Próbę 

Akademia Nauk ZSRR
Obecna Akademia Nauk 

ZSRR została założona jako Ro 
syjska Akademia Nauk w r. 
1724. Jej pierwotnym zada­
niem było pielęgnowanie nau­
ki oraz kształcenie pracowni­
ków dla wszelkich dziedzin 
życia państwowego, — gospo­
darki, sztuki wojennej, kul­
tury.

W wieku XIX Akademia 
Nauk.nabiera innego charakte­
ru — staje się instytucją ściśle 
badawczą, grupującą coraz 
większą ilość uczonych rosyj­
skich.

Rewolucja październikowa 
nadała Akademii nowe oblicze. 
Postawiono przed nią zadania 
praktyczne, związane bezpo­
średnio z życiem gospodar­
czym kraju. W związku z tym 
rozszerzyła ona znacznie licz­
bę posiadanych wydziałów 
Obecnie jest ich 8: fizyko-ma- 
łematyczny, chemiczny, geolo­
giczno - geograficzny, biologi­
czny, techniczny, historyczno- 
filozoficzny, ekonomi czno-pra- 
wniczy oraz językoznawczy i 
literatury.

Uwzględniając potrzeby repu 
blik radzieckich — Radziecka 
Akademia Nauk uległa decen­
tralizacji, tworząc filie nawet 
w takich krajach, które przed 
rewolucja były synonimem za­
cofania. jak np. w Kazakstanie 
i Uzbekistanie. Szereg t.vrh fi­
lii Radzieckiej Akademii Nauk 
później przeistoczyło sie w sa­
modzielne remibl'kańskie aka­
demie. Jest ich obecnie 10.

Rozwój Radzieckiej Akade-

Astronomia radziecka
W Związku Radzieckim daje się 

t anważyć . wielki rozwój astronomii. 
W ogóle astronomia Rosyjska ma chlu 
bną pnMzłośó. Już w r. 1“fit rosyj­
ski uczony Micka! Łomanosow do­
wiódł Istnienia atrnosFery na planecie 
Wenus. Założone w r. 1839 w pobli- 
*u Petersburga w Pulkowie obserwa. 
for'um astronomiczne przyczyniło się 
•mnożnie do rozwoju badań astrono­
micznych. '

Po rewolucji w pracach astrono­
micznych możemy zauważyć zespoło 
wość. Dokonano licznych odkryć i 
udoskonalono metody poznawcze. 
Stworzono wiele Instytutów astro­
nomicznych, zbudowano nowe obser- 
wntoeium astronomiczne w Abastru- 
maniu na Kaukazie, obserwatorium

tę nauka wytrzymała. Wpraw­
dzie wielu młodych uczonych 
zanlieniło mikroskop, próbów- 
ki i książki na karabin i kiero 
wnicę tanków, ale podstawowe 
siły naukowe zostały przesu­
nięte na tyły, na Ural, na Sy­
berię i tutaj, częstokroć w naj­
bardziej niekorzystnych warun 
kach szczęśliwie rozwiązywały 
zagadnienia narzucone przez to 
czącą się wojnę.

Nauka wspomagała front. — 
Przykładowo wspomnijmy tyl­
ko o radzieckiej artylerii, o no 
wych typach samolotów, o do­
skonałej optyce wojennej — 
byłaby to dziedzina techniki. 
Nowe sposoby leczenia ran, 
udoskonalone metody transfu- 

mii Nauk najlepiej zilustrują 
poniższe liczby:

W przede dniu Rewolucji 
Akademia składała się z 5 labo­
ratoriów, 5 muzeów, 15 Komi­
sji i skupiała 47 akademików i 
212 pracowników naukowych. 
Po ostatniej wojnie Akademia 
składa się z 53 odrębnych .in­
stytutów badawczych, 16 labo­
ratoriów, 35 stacji, 31 komisji, 
15 muzeów, 142 akademików, 
200 członków korespondentów 
i ponad 4000 pracowników nau 
kowych. Wydawnictwa Akade 
mii ukazują się w objętości 
10.000 arkuszy druku. Akade­
mia wyda je 44 czasopisma i 71 
nieperiodycznych publikacji 
liczne wydawnictwa seryfrie, 
monografie, literaturę popular­
ną. W księgozbiorach Akade­
mii nagromadzono około 10 
mil. tomów.

Trudno byłoby w tym miej­
scu wyliczać zasługi różnych 
akademików radzieckich. Wy­
mienimy tylko najbardziej zna­
ne nazwiska, które swoimi pra­
cami zyskały wszechświatowy 
rozgłos.

Prof. Mendelsztam i Lands- 
berg odkryli zjawisko kombi­
nowanego rozpraszania świa­
tła, prof. Joffe i Alichanow 
znani są w dziedzinie badań 
nad energią atomową, prof. Sko 
belcyn bada promienie kosmi­
czne. Znane są prace matema­
tyków prof. Winogradowa i 
Kołmegorowa w dziedzinie teo 
rii liczb i teorii pTawdonodo- 
bieństwa. Badania prof. Wisz­
niewskiego z zakresu neurolo­
gii i znieczulania wskazały no-

•" Połtawie, w Krywaniu 1 Stalinnba- » nie ma sobie równej w historii. Wy­
starczy przypomnieć, że dla obserwa-dzie.

Nazwiska radz'eckich astronomów 
Paryskiego, Fesenkową, Szm:tta, Pa­
włowa, zyskały światowy rozgłos. Uczę 
ni cl wyświetlili szereg tajemnie 
wszech^w'ata I zapłodnili wiedzę a- 
stronomlcznn nowymi Ideami. W uzna 
n’u przodującego stanowiska astro­
nomii radzieckiej Międzynarodowa Fe 
tHracja Astronomów uchwaliła w r. 
uh przeniesienie prac nad badaniem 
olanet do Moskwy J powierzenie ich 
Rndzle Astronomicznej Akademii Na­
uk ZSRR.

Astronomowie (radzieccy są mi­
strzami w obserwacjach nad zaćm'e- 
Mem słońca. Szeroka f drobiazgowa 
orccaizacla obserwacji tego zjawiska

zji krwi, leczenie odmrożeń, 
przeszczepianie tkanki ocznej 
— to inna dziedzina — medy­
cyna — i ściśle z nią współpra 
cujące biologia i chemia. Wre­
szcie w czasie wojny zostały 
dokonane liczne odkrycia no­
wych bogactw mineralnych 
oraz udoskonalenia i wynalaz­
ki w dziedzinie rolnictwa, któ­
re umożliwiły zaopatrzenie wal 
czącego kraju w potrzebne su­
rowce i żywność. Długa lista 
laureatów nagród stalinow­
skich z lat wojennych świad­
czy, że nauka radziecka w cza­
sie wojn? nie zamarła, ale roz 
wiiała się w dalszym ciągu, 
chlubnie wypełniając swe za­
dania.

we drogi dla medycyny ra­
dzieckiej.

Wiele odkryć uczonych ra­
dzieckich zrewolucjonizowało 
liczne dziedziny gospodarki na 
rodowej. Dla przykładu wy­
mieńmy odkrycia prof. Fawor- 
skiego i Lebiediewa, umożliwia 
jące produkcję kauczuku syn­
tetycznego w ZSRR.

Dzięki pracom geologów 
prof. Gubkina i jego uczniów 
odkryto nowe zagłębia nafto­
we. Uczeni radzieccy Bardin, 
Bricke, Wiedieniejew i inni 
brali udział w projektowaniu i 
budownictwie wielkich zakła­
dów metalurgicznych w Mag- 
nitogorsku, Kuzniecku, oraz by 
li twórcami nowego zagłębia 
metalurgicznego na terenach 
północno - zachodnich.

Ostatnie prace fizyków ra­
dzieckich nad zjawiskami za­
chodzącymi w temperaturze ze 
ra absolutnego, oraz chemików 
pręf. Zielińskiego i Balandina 
otwierają nowe perspektywy 
dla radzieckiego przemysłu che 
micznego.

Wreszcie odkrycia prof. Ły- 
sionki otworzyły nową epokę 
w hodowli roślin i doprowa­
dziły do stworzenia nowycłi 
kultur zbożowych i technicz­
nych oraz znacznego powięk­
szenia urodzajności zbóż.

Ten krótki przegląd nie wy­
czekuje oczvwista całości obra 
zu ^iuki radzieckiej, wskazuje 
nam tylko, że nie ma takiej 
dziedziny, w której naukowcy 
radzieccy nie pracowali i nie 
mogli się poszczycić poważny­
mi osiągnięciami.

cj! zaćmienia słońca w r. 1936 zorga 
itizowano na terenie Zw. Radzieckiego 
rnnrd 20 wypraw Bankowych, któ­
re rozmieszczono na całej olbrzymiej 
trassp od Morza Czarnego po Ocean 
Spokojny.

r> wojnie astronomia radziecka 
szybko leczy sweje rany i podejmuje 
na nowo badanie nieba. Na uwagę 
zasługuje budujące się wielkie obser 
watorium. astro - fizykalne na Kry­
mie, oraz obserwatorium w Armenii 
ni zboczach góry Alagez, którego za- 

■dan'em będzie przede wszystkim ba­
danie galaktyki. W górach w pobliżu 
Ałma-Aly, stolicy Kazaksta.au, buduje 
sic obserwatorium dla badań słońca.

Biblioteka
im. Lenina

Publiczna Biblioteka im. Le­
nina w Moskwie należy do naj­
większych bibliotek świata i mo 
że być porównana z biblioteka­
mi tej miary, co Biblioteka Mu 
zeum Brytyjskiego, Francuską 
Biblioteką Narodową, lub Biblio 
teką Kongresu w Waszyngtonie.

Powstanie tej biblioteki się­
ga czasów imperatorow'ej Kata- 
rzyny^ kiedy księgozbiór był 
jeszcze prywatną własnością 
hrabiego Rumiancewa. W t. 
1831 księgozbiór ten, liczący o- 
koło 30.000 książek, przekształ 
ceno na muzeum, mieszczące 
się w Petersburgu.

W r. 1861 muzeum zostaje 
przenesione do Moskwy. Od te 
go czasu datuje się stały wzrost 
księgozbioru, jakkolwiek środki 
materialne postawione do dyspo 
zycji tej instytucji były raczej 
mierne. Biblioteka wzrastała 
dzięki ofiarności społeczeństwa, 
od którego wpłynęły liczne dary 
i zanisy Przed Rewolucją księ­
gozbiór liczył około 1 mil. ksią 
żek, czasopism i rękopisów.

IV latach 1917 — 1923 biblio 
toka powiększa się o 1,5 mil. 
książek, które napłynęły ze zli 
kwidowańych instytucji, z kla­
sztorów, cd osób prywatnych i 
towarzystw.

W r. 1921 założono „Muzeum 
Ksiąźki(t, zawierające w tej 
chwili ponad 100.000 rzadkich 
książek w różnych językach.

Od r. 1925 przekształcono mu 
zeum w bibliotekę publiczną im. 
Lenina. Następuje wspaniały 
wzrost księgozbioru, stary 
gmach nie rńcże już pomieścić 
napływających książek i w r. 
1939 przeniesiono bibliotekę do 
nowego pomieszczenia, które 
mst chyba największym gma­
chem całej Moskwy i jednym z 
największych gmachów biblio­
tecznych świata. Obejmuje on 
kilkanaście pięter i jest specjał 
nie dostosowany do przechowy­
wania książek.

Obecnie biblioteka im. Leni­
na posiada ok. 10 mil. tomów ksią 
żek i czasopism, około 2,5 mil. 
■arkuszy rękopisów. Wśród nich 
znajduje się wiele materiałów 
'rćdlowych dotyczą.cych historii 
Polski, częściowo już opraco­
wanych. Przeciętnie rocznie 
księgozbiór powiększa się o 200 
tys pozycji. Biblioteka ma około 
1 mil. czytelników i dla ich ob­
sługi zatrudnia 2500 osób. Wiel­
ka czytelnia pomieścić może je­
dnorazowo 450 osób. Na uwagę 
zasługują dwie sale specjalne 
dla dzieci — jedna dla star­
szych, druga dla młodszych. Od 
wiedza je codziennie około 1000 
dzieci.

Czy wiecie Ae...
W Związku Radzieckim jest 

obecnie 800 szkół wyższych, 
na które uczęszcza około 600 
tys. studentów. W r. 1944 było 
5.108 profesorów, 9.832 docen­
tów i 15.719 asystentów.

Rocznie mury wyższych U- 
czelni opuszcza 125.000 wykwa 
lifikowanych specjalistów.

• * •
W Związku Radzieckim jed­

na biblioteka przypada na 
2.197 mieszkańców. W Stanach' 
Zjednoczonych zaś — aż na 
20.331 osóbc x

Kazaksta.au
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DYŻURY APTEK:
DilS w niedzielę dnia 26 paździer­

nika dyżurują następujące apteki: 
■I. .bartowska 16, Krak.^ Przedm, 29, 
By hawska 42.

Dokąd
-

dziś idziemy
KINA

Ą POLIO:   Konwój,
O godz. 11 Wiosna 

BAŁTYK: Carrie kłamie !
O godz. 11 Upadek Japonii.

■UĄLTO: — Kopciuszek.
Poez. w dni powsz. godz. ię, 17, 79. 
Pocz. w niedziele i święta: godz, 13,

«f» *7»
TEATR MIEJSKI

0 godz. 12 Poranek poetycki K. I. 
Gałczyńskiego.

O godz. 16 Dwa Teatry, 
O godz. 19,30 PigmaJion.

TEATR MUZYCZNY 
im. Żołnierza Polskiego 

Codziennie od godz, 19.30 wPrzed- 
stawicnie literacko - baletowe* 
„Pan Tadeusz'*. „Żeńcy**, Dziew 
czynka z zapałkami**, „Straszny 
Dwór** (fragmenty inscenizacyjne)

Nowy pt*oqrum 
Polskiego Radia

$

W połowie października br. Wydział 
Programowy Polskiego Radia wpro­
wadził w nr ycjach zne fnowacje 
1 korzystne zmiany. Miłośnicy muzyki 
lekkiej będą mogli obecnie częściej 
słuchać swych ulubionych melodii. 
Zwolennicy muzyki poważnej będą 
mogli sję nią cieszyć w odcinku pro 
gramowym od g. 21 do 22.

Dziennik poranny zaczyna się o 
godz. 7, a wieczorem o godz. 20. Pou 
f- on ’ \vch wi- ’ :rv«ści słuchaczy 
jak zwykle o w‘"’u ciekawych rze- 
cgaeh. Poza tym w specjalnych audy­
cjach usłyszą oni wieśei ze świata, 
filmu, teatru, oraz z dziedziny lite­
ratury, poezji i sztuk pięknych.

Nauka przy głośniku zosłaje wzno­
wiona, a lekcje języka rosyjskiego 1 
angielskiego niewątpliwie będą dużą 
pomocą dla dokształcających się.

Młodzież szkolna znajdzie dla s’ebie 
audycje: o g. 9 i 16,55, oraz specjalne 
audycje opracowane przez Min. O- 
światy, które transmitowane będą 
tnty razy w tygodniu.

MKof*sz<vc«/cv ff 
zmieniła falę

Warszawa II, nadająca dotychczas 
program swój na fali 230,2 m. w 
pierwszych dniach października zmie 
niiła falę i obecnie pracuje na fali 
1339,3 m. Zostało to dotkomane w celu 
lepszego wykorzystania pomocy sta­
cji przez zwiększenie zasięgu jej sły 
g-alnójci na najtańsze aparaty od­
biorcze, na tak zwany zasięg pier­
wotny.

Żniwna fali ma złla Warszawy 
„ * ł znaczenie, gdyż

-v znacznym stopniu na zwię 
1 bezpośrednio w 50 

100 do 130 km. Została ona 
«" radiofonii polskiej na kon-

Bezmiernie watae 
wpływa w ~— 
Uszęnje zasięgu 
tyn. na
przyznana raaion,.... —___
fterencji do przydziału fal w Lucernie 
jeszcze w roku 1934.
; Radiosłuchacze, posiadający odbior 

%iki bez zakresu długofalowego będą 
mieli trudności w odbiorze Warszawy 
II, istnieją jednak środki zaradcze. 
Wyczerpujących informacji pod tym 
względem udziela w programie ogólno 
polskim inź. Czesław KFmczowiskj w 
Skrzypce Technicznej P, R.

Od 25X- 25,XL- tania sprzedaż
‘materiałów wełnianych w sklepach spółdzielczych

W magazynach oddziałów „Spo- 
-i łeir** 1 w poszczególnych spółdzjel- 

, ulach w terenie znajduje . się wiele 
pozostałości materiałów włókienni­
czych z różnych akcji. Materiały te, 
zamrażają kapitały poszczególnych 

1 spółdzielni i zajmują niepotrzebnie 
miejsce w magazynach.

!
Aby umożliwić jak najszerszym .... ........... .......... —________

warstwom ludności nabycie łych to- I kałami włókienniczymi. Niezmiernie 
warów tekstylnych po cenach zn'żo- __

< nych, „Społem** i wszystkie współpra j której bra’*
• eojące z nim spółdzielnie terenowe or 

ganiznią w okresie od 25. X. — 5. XI. 
ław. łanią dekadę sprzedaży weln. 
”T czasie trwania dekady wszystkie 
towary wełniane, ubraniowe, płasz­
czowe i sukienkowe sprzedawane bę 
dą we wszystkich sklepach spółdziel­
czych ze zniżką od 5®/o — 25®/o. .W(V- 

'be: tego, że na terenie Polski znaj- 
I doj? się ponad 9 tysięcy pRcówek 
Ispółdrlelczych, prowadzących sprze­

daż •"•fykułów tekstylnych, rzucenie 
i jef lorazowo wielkiej m»«v towarów 
> wełnianych na rynek pozwoli zaopa 

trzyć się w n’e prawie każdemu.
Akcja zalncjonowana przez „Spo­

ić—“ ma pewną analogię do przedwo­
jennych „Białych tygodni*4. Różnica 
noiega tu jednak przede w«zvstklm 
na tym, że spółdzielnie zniżają ceny 
w czasre najlepszego sezonu, a nie, jak

KUPIĘ krzesło dziecinne wysokie. Wia
domość: tel. 33-27 godz. 3—f. 173;

Kursy przeszkolenia kobiet 
w zakresie konfekcji seryjnej 

organizuje SOLK
Zarząd Wojewódzki Społeczno Oby 

watelsklej Ligi Kobiet w Lublinie or­
ganizuje kursy przeszkolenia kobiet 
w zakresie konfekcji seryjnej, które 
po przeszkoleniu będą zatrudnione 
w Spółdzielni Pracy Centrali Gospo­
darczej. W związku z tym Zarząd LI 
gl Kobiet podaje do wiadomośrl ko- 

? bietom bezrobotnym, że należy zgła­
szać się do Zarządr Ligi Kobiet w

Na Odbudowę Stolicy
Na 'walnym zebrami u pracowników g Na wymienioną sumę' zrozą^się je- 
delegatów 14 oddziałów teremo- 5 dnodniowy zarobek z m-ca września, 

ycli Bnnkn Gospodarstwa Spółdziel ! który wyniesie 50 tys. zł. (wpłacono 
obecnie uchwalili | jednorazowo). Pozostałą sumę uzyska

I
w
CZ-. go w Luhlin:e,
jednogłośnie wpłacić 250 tys. zł. na j się z l®/« opodatkowania poborów 
nubudowę Stolicy. miesięcznych..

Kino „APOLLO" Wkrótce!
• ••

Interesujący dramaft miłosny 
nowej produkcji angielskiej

„Siódma zasłona
W rolach głównych:

James Mason i Ann Todd
Produkcja: Riversi de Studios, London, Sydnej Box 

Eksploatacja: Film Polski 1797

CENTRALA GOSPODARCZA
Spółdzielni Ogrodniczych R.P.

Oddział w Lublinie, ul. Probostwo 4 
tel. 18-18, 39-30 i 44-n 

podaje do .wiadomości, że od dnia 
24. X. 1947 r. uruchomiono sklep 
pół hurtowej sprzedaży 
przetworów owocowych 
Probostwo 4.

Sklep zaopatrzony jest
rowe wina owocowe własnej pro­
dukcji oraz przetwory owocowe 
i owoce świeże. i77s

owoców 1 
w lokalu

w wybo-

„L U B AI4 - W R O N K
Przemysł Ziemwśacarany 

w Lublinie, Betonowa 5 — ieL 26-75 
Zakupuje każdą itość ziemniaków przemysłowych

1528

■ to było przed wojną po sezonie. Na 
leży sję spodziewać, że krok ten 
pmyisporzy spółdzielczym punktom

I sprzedaży wielu nowych klientów.
Nn wczorajszym posiedzeniu, na 

1 ktćrym poinformowano przedstawi 
* c’ełi prasy o mającej nastąpić deka- 
* dzie tan'ch wełn, omawiane były je- 
’ s»«*-e I inne kwestie związane z arty-

“ ciekawe nwagt padły w dyskusji, w 
udział przedstawiciele 

l poszczególnych spółdzielni woj. In- 
J bekkk-o. Uwagi te ujęły szereg man 
I kr me tów oraz niedociągnięć, jakie 
i dały sję zauważy • pp^y dostarczaniu 
■ towarów tekstylnych nn wieś.

Zwrócono w’ęe przede wszystkim 
! uwagę, że «klepv snóMrMcze JcśM no 
I siadają doslateczne ilości wełny oraz 
• materiałów bawełnianych, ło brak 
i Im natomiast dodatków kraw^^klch.

Jak podszewka, wnłnH-a, wata. łłp.
a więc rzeczy, na które na wsi Jest I łem“ stwierdził, 
duży popyt. Charakterystycznym Jest !
fak’, że na gruncie wiejskim wełny 1 zostaną przekazane 
nie rłeypyly się popytem, szły na to- * 
nfast doskonale materiały bawełnia-

• nc które są nieproporcjonalnie tańsze. 
Przedstawiciel spółdzielni z Radzy-

I nla stwierdził, że szereg towarów, któ
1 rych nie pos!adają sklepy spółdzielcze 
I można nabyć w tej samej miejscowoś

Lublinie PI. Łokietka 2, I-sze piętro 
w godz. od 8-ej do 3-clej po połu­
dniu codziennie, gdzie udziela się w 
tej sprawie szczegółowych informacji. 
Na kurs przyjmuje się kandydatki 
zaawansowane w szyciu i zupełnie 
nie umiejące szyć. Jeden kurs trwa 
jeden miesiąc, drugi trzy miesiące. 
Nauka i wyżywienie na kursie bez 
płatne. Liczba osób ogranczona.

.,AUTO-STO!> IB

------------------------------------ ----- ■ — ' “ " ' . ■■

POSZUKIWANIE GARAŻY
Zarząd Okręgowy Państwowych Nieruchomości Ziem 

skich poszukuje pomieszczeń na urządzenie garaży dla 
15 samochodów ciężarowych, warsztatów i magazynu ma­
teriałów pędnych — na warunkaich dzierżawy lub kupna.

OfeTty przyjmuje Dyrekcja Zarządu Okręgowego PNZ 
Lublin, ul. Radziwiłłcwska Nr 3. 1789 ,

4

F f R'M Ą

poleca

akcesoria i części 
zamienne samochodów

Lublin, Zamojska 53
• tel. 32-46

1766 

eł w sklepach prywatnych. Zjawisko 
t wpływa ujemnie na rozwój spół­
dzielczych punktów sprzedaży.

Bardzo ważną kwestię poruszył 
przedstawiciel Spółdzielń! Rolniczo - 
Handlowej w Lublinie, który wska­
zał, że bardzo często na jedne I te 
same towary Centrala Tekstylna z 
Łodzi wystawia ceny różne, przy Iezym niejednokrotnie różn’ca wynosi 
ponad tysiąc złotych. Zjawisko tego 
rodzaju przynosi spółdzielniom ol- 

•brzymle szkody. Powstaje ono pra- 
i wćopodobnie dwojako. Jedną z przy- 
! czyn są zapewne pomyłki, które są 
I popcłn’ane przy wystawianiu cen w 
I Centrali, drugą natomiast celowe 

rmienianie cen z towarów droższych 
na tańsze i odwrotnie przez nieuczci­
wych pracowników, którzy ciągną w 

I* 1 ten sposób zyski dla siebie.
Rrasumnląe konferencję dyr. Za 

w "dzki z Warszawskiej- Centrali „Spo 
___ ________ , że wszystkie wysu­
nięte przez zebranych spostrzeżenia 

do wiadomości 
Ministerstwa Przemysłu.

Jak 
postępować 
z meżem

UlilETi

FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 
„if£TEO»“ 

w Dąbrowie Górniczej 
poszuka je przedstawicielu dla braniy źelaznal,
art. gosp« domowego oraz narzędzi rolniczych 

Oferty należy kierować do Admin stracji „Sztandar 
LuduM pod M. T. O.

1

TORBY 
dla stenów i antek 
Mechaniczna Wytwórnia 

1793 Opakowań
Lublin. Lubartowa 18, tel. 42-13

RADIOTECHNIK
P o le c a :

lampy radiowe wszelkich 
typów, elektrolity, opory, 
kondensatory padingowe

Katowice, Mikołowska 17
tel. 335-82

i

Siódma zasłona"
'Jest to interesujący psychologiczny 

dramat, w którym popisowe’ kreacje 
•twarzają Ann Todd i najpopularniej 
«y w tej chwili amant angielskiego 
ekranu — James Mason.

H:storia jest niebanalna. Młody 
jeszcze i bardzo bogaty opiekun wy­
chowuje swą kuzvnkę na znakomitą 
pLtnjstkę. Jest nierozłącznym towa­
rzyszem podczas jej pełnych triumfu 
♦ournee po największych stolicach 
śv. inła.

Film obfituje w szereg powikłań 
nsychologic.znvch, kończy się jednał: 
happy endem.

Gra aktorów jest świetna, jak ró* 
w. 'f-l reżyseria Campton Bennet, a 
cłekawa i pomysłowa.

Niecodzienny i nieszablonowy te­
ma* w orjtrnalnrm ujęciu jest nie 
m że pewneao roMzaju eksperymen­
tem f’i!mowvm.

Na podkreślenie zasłumiie wsnamia- 
ła muzyka, której w filmie jest bar 
dto dużo. Udział b:erze również lon- 
’”ćska orkiestra Symf''n!'”"*'''.

r r> 7 n p
SALON MÓD ..LUCYNA** poleca pięk 
ne modele kapeluszy damskich na se­
zon jesienny. 176C
'—————• ———————

PODANIA, odwołania, apelacje załat­
wia Biuro .Podań, Krak. Przeam. 34 
__ ____________________ L 1794
MŁYŃSKIE kamienie, gazę. pasy, 
wszelkie przybory dostarcza „Centro- 
mlyn” Lublin, i-go Maja $3 m. 4, tel. 
11-26. izjrj

KUPNO — SPRZEDAŻ

SKUPUJEMY stare akumulatory i start 
połamane płyty akumulatorowe. Lublin. 
Żabia 4 — Karol "Wolff. I7f9



Sir. ® JTTANDAW tmT)

Jf.e wnrtu

Sparta czy Szturm?
W niedzielnym meczu piłkar 

skim zamojska „Sparta" zmie­
rzy się ze „Szturmem". Po 
ostatniej porażce drużyny woj 
skowej w meczu z kolejarzami 
X Chełma, szanse ich nie przed 
stawiają się zbyt różowo, w 
walce z szybką drużyną zamoj. 
ską. Niemniej jednak, wojsko­
wi są drużyną groźną, a nie­
liczne ich porażki można im 
raczej zaliczyć, jako drużynie, 
o słabej grze taktycznej. Mecz 
ten, odbędzie się na boisku 
przy ul. Okopowej o godz. 
14.30. W przedmeczu tych klu­
bów RKS Monopol Spirytuso­
wy, rozegra towarzyskie zawo 
dy piłkarskie, z rezerwową dru 
żyną „Szturmu".

jutro 
międzyszkolny 
turniej siatkowy

Jutro, tj. w poniedziałek,

Hurtownia schabowa

O 
godzinie 16 rozpoczyna się w 
sali Domu Żołnierza między­
szkolny turniej siatkówkowy. 
Do turnieju zgłosiło się 11 dru­
żyn męskich.

W piątek 24 bm. odbyło się 
w Kuratorium Szkolnym loso­
wanie w wyniku, którego usta 
łono następującą kolejność roz 
gry wek męskich w pierwszym 
dniu.

W poniedziałek grają:
Szkoła ZWM „Wici" — Pań­

stwowe Liceum dla dorosłych.
Towarzystwo Szkół §rednich 

(Kunicki) — Gimn. im. Zamoj­
skiego.

Gimn. im. T. Kościuszki — 
Gimn. Yetterów.

— Dzień dobry, pani szano­
wna! — powiedział z namaszczę 
nicm pan Golonka^ właściciel 
dobrze prosperującego sklepu 
rzeźnickiego. — j".. hum!... czy 
nie trzeba słoniny, bo akurat- 
nie znalazło się parę kilogra­
mów.

— Z dwadzieścia kilo, panie 
kochany — powiedziała pani 
Kolbasowa, wycierając fartu­
chem krzesło dla znajomego — 
a co tam nowego w mięsnej 
branży?

— Źle pani szanowna, bardzo 
ile., hum! — odchrząknął pan 
Golonka. — Głoduje człowiek 
w tym r-cinictwie, już tylko 
1C3 kilo ważę! Zle oj ile się 
dzieje!... Hum!

— Dni bezmięsne panu rujna 
cje wyrzondzajom? —

— Aby tylko to? Te dni to je 
szcze la rzeżnilzów nie nieszczę- 
ś:!z. Co trza, to zaufanym w 
prywatnym mieszkaniu prze, 
dzm, a reszte restauracje żabio 
rom.

— Jakże to? Toż dni bezmięs 
tie kcnciupcia, czyli oficjalne 
zc.’. oranie mięsne pod paragra- 
fą karną s:ę znachodzi.

— Ale kotletów schabowych 
paniusi w te dni żaden spis do

jadła nie ogłosi. Ino antrykote 
indyczom, albo insze kotleciki 
z drobiu paniusia wtranżolić 
możesz, ale to taki drób, jak ja 
profesor chirurgii albo członek 
Towarzystwa Ochrony Zwie­
rząt! Czysty schabik moja pani 
szanowna, ino że bez wieprzo­
wych kcściów! A la lepszej nie- 
pcznaki restaur.'.tory bez cały 
tydzień kosteczki z kur i gę- 
ciózj z talerzów gościora zbiera­
łem i w dni bezwieprzowe do 
tcd:!ej antrykoty wsadzajom. A 
tak i gość syty i rzeźnia cała 
Nic, nie mogę narzekać, tak źle 
znowu bezmięsne dni mi nie ro 
l’-m! Hum... Insze mnie zmar­
twienia w comber, czyli w pc- 
lendwierke gmjzom!

•— A co takiego? — zapytała 
współczuciem pani Kolbaso­

wa.
— 7. klientelą pasztete mam 
olada! Wendline przedawaó, 

to jeszcze pól bidy: szynkę, kra 
1. wskie, cytmncwe, czy inszy 
salceson na deka mogę edwa 
ż ó, bo z dzieleniem trudnoś 
clów we mam. A'e. z 
pani szanowna, — ho. Iw! to jui 
gorzy! Przychodzi ran!"i-
sia paletko wysza^zane i powia. 
dz: ..Prccze mi ukroić dvm ko­
tlety schabowe!*1 i

♦*.

Bielona f*ftalia
£
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Kursy Wychowania 
Fizycznego

Wojewódzki Ośrodek Wychowania 
Fizycznego („Dom Żołnierza**) orga. 
ttizuje kursy wychowania f-zycznego.

1. skoszarowany kurs w, f. męski 
z zakresu 

gimnastyki
boksu 
piłki ręcznej - 
trwać będzie od 3.XI. — 20.

a)
b)
0

Kurs
XII. 1947 r.

2. dochodzący kurs w. f. z zakresu
•)
b)

boksu (dla mężczyzn) 
tańców narodowych 1 regio­
nalnych (dla kobiet), 
trwać będzie od 3.XI, — 20.Kurs

XII. 1947 r.
Celem kursów jest szkolenie kadr 

instruktorskich dla Związków Zawo­
dowych, Samopomocy Chłopskiej. Or­
ganizacji Młodzieżowych, Stowarzy­
sz' 'i Robotniczych z terenu miasta 
Lubbna i województwa lubelskiego.

Warunki przyjęcia, 
ukończone 18 lat życia, 
ukończona szkoła powszechna, 
świadectwo lekarskie o dobrym 
stanie zdrowia, 
dobra sprawność fizyczna, 
zamiłowanie do sportu, 
uzdolnienie organizacyjne — 
pedagogiczne.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
Wojewódzki Urząd WF. i PVV. Lublin, 
ul. Uniwersytecka 3. 1 piętro, pokój
nr. 101, codziennie od godz, 8-ej do 
15-ej do dnia 3O.X. 47 r.

W zgłoszeniach należy podać nazwi 
sko i imię oraz adres •zamieszkania 
kandydata.

Kandydaci zostaną powiadomień? 
pisemnie przez Wojewódzki Urząd 
W. F. i P. ’V. Lubin o przyjęciu na 
kurs.

b) 
w
c)

ty
e)
f)

1

l
i

|

s
1
3
9

i
I

dwóch kotletów całe schab mam 
scbic psuć! Podziobie człowiek, 
oedziobie, a potym z pól k io 
kościów zostanie! To tyż powia­
dam der ni: „Schabik czterokilo 
v:y mogę pani srrrze-
d' r, al.e na kawałki mi nie wycho 
dzi. Tak u nas nie bywa!“ A ona 
na to, że tyła mięsa brać na od­
ro.: nie może, bo ino we dwoje 
z menżem sem, to tyła na raz nie 
wetnom i reszta s’ę zaśmlerdnie! 
To co mnie ta ich kalikulacja 
obchodzi?- A jak ja do cklew 
r.ie cztery kilo, a całego wienrza 
biore i n:c mi sia nie zaśmierd 
nie! Jak paniusia z menżem 
cl.''’' se raz w n’ed^ełe kotlete 
skosztować, "niech do restaura­
cji rtosuwajom, a porzonrtym 
r.eżnikom dekowano z^artwie- 
r.:a niech ni? rebiom! Co i^sza 
Icpcza klientela, jak choc^ażbf 
y.. "enasowa Łanserd^kiewiczo- 
wa, co tu u pani m.^^o krtmije. 
albo dfwhtorcwa Purkcl^-a Tn 
ka to nie czten>i.

okiem, nie 
chunke re nil uje! 
c^.lclów m!eso je. 
tor oh -d-f postano­
wili. Niech tą se l^d-rom. a mnie 
zmartwieniów i odchudzenia nie 

v.< ‘ urzondzajom.
I ja la jej *

a sześć kilo 
fnr?(fmG f m 
Łff. (?-hr*»rh 
a la bidoty 
~^r,2 po^tann-

Pclip.
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NA KRAWĘDZI-
— Wiesz co? Jedź ze mną, mój kocha- 
do „Przędzalni"; tam jeszcze jest najbar

na 
zrobio- 

klku cc

„Vletorla“ 
słcr.eczne 
łcdnla 
łeczku 
nym 8 
geł siaduje sta 
ry posłaniec. 
Gruba kuria O- 
krywa pochyły 
wlekłem grzbiet, 

z mosiężną ia-

OSTATNI MOHIKANIN

Tuż obok ruin 
dawnego hotelu 

po- 
sto-

a czerwona czapka 
bllezką zlewa s‘ę z rdzawą barwą po- 
prutych murów. %

Pokonany przez nowoczesność I 
ptstęp zawód posłańców właściwie już 
njc Istnieje Jeszcze przed wojną koło 
purfa’u hotelowego siedziało na ła­
weczce czterech posłańców. Dwóch z 
nich posiadało własne laskl-krzeseł- 
hw: specjalny przyrząd dziwny w 
kształcie, lecz doskonały w użytko­
waniu,

Okupacja zmniejszyła i tą skromną 
tłe-ść tych łudź’, a obecnie pozostał już 
tylko zdaje słę jedei. „weteran*4. Sia­
duje on na cegiełkach i wspomina 
czasy, gdy n'e było J ^zeze.telefonów, 
a wypomadowani i romantyczni mło 
dz"cńcy przysyłali codziennie bogdan­
kom swym, miłosne listy, kosze z 
kwiatami 1 pudła z czekoladą.

„DEU^ZCIIES HAUS44

Kawfarn’a D- 
1 działowa jak coś 

jrobl to bardzo 
niedbale. Stary 
niemiecki napU 
na jej frontonie 
„I* e u t s c h e» 
II a n s*4 tak zo 
stał słabo O- 
clfapany farbą, 
ie obecnie jesz­
cze daje s'ę od

Tego dnia jednak, było pogodnie rów­
nież. Mijamy człapiącą melancholijnie 
dorożką rudziejące, i pustoszejące drzewa 
przydrożne. Dowiedziałem się w drodze, że 
Józio jak i inni, uciekał ku granicy rumuń 
skiej, zdając sobie sprawę z haniebnej u- 
cieczki, lecz nie mogąc się oprzeć nacis­
kowi przerażonej i trzęsącej się o jedy­
naka matki — i„ oczywiście, nie mogąc 
otrząsnąć się z lęku przed tym wszystkim, 
co się działo we krwi, wśród niepowstrzy­
manego pochodu, zakutej w czołgi i wszel­
ką straszliwą broń — armii hitlerowskiej. 
Do miast wkraczało wojsko, a za nim zaraz 
napływały ^mrówcze, wyszkolone kadry 
urzędników, policji porządkowej i gesta­
powców, którzy zabierali się od razu do 
zbójeckiego tropienia, każdego naturalne­
go przejawu polskości.

Na skrzyżowaniach ulic ustawiano po- 
' licjantów z barwnymi opaskami na ręka 
wach, którzy mieli przeszkolenie kolonial­
ne: — Niecywilizowanych, niezdarnych, 
„krajowców" musie’i z trudem uczyć poru 
szania się w mieście!

Że te „kolenie" wymarzone znalazły 
się w Europie i że kolor skóry nie bvł czar 
ny lub żółty na twarzach dobrze ubranych 
kobiet i mężczyzn, — to nie zmieniało po 
stacl rzeczy w umysłach, nawykłych do 
ślepej wiary w t.o, co mu autorytet ja_ 
kieiś osobistości wbił w czaszkę, nakrytą 
nol:cyjnym hełmem bib zamkniętą horyzen 
tern zielcnkowej czapki.

Tak? był nakaz 1 należało „uczyć” -lud 
ność, łudząco podobną do tej z „Hei- 
matu"! —
♦ # e

— WrócTem szczęśliwie, ucłekaiąc 
znów od bolszewików! — Nie wyobrażasz 
sobie, co za przerażenie oi?arn®ło fale ucie 
kinierów — opowiadał mój towarzysz ży­
wo. gdy rozglądałem się po .s^arzełarej 
okolicy, — gdv gruchnęła wiadomość że, 
Czerwona Armia przekroczyła granice 
wschodnie. Ludz;e zabiiali sie ze «trachu, 
bv niesnotkać tamtych. Ja bvłem bliski ja- 
ki/ymś srzale^stwa. Wv*hr?ż jednak, ^e te 
„diabły", malowane nam tak wvraz!śrłe 
pmez tv1e lat — okazali się nie tak znów 
przerażający! — Przerwał, bv nabrać tchu, 
a wówczas zapytałem go nie bez przejrzy­
stej aluzji: — Cd. n.

ny, do „Przędzalni"; tam jeszcze jest najbar 
dziej spokojnie. Matka siedzi z Marychną. 
Ojciec — tu, lecz —

— Cóż takiego? —
— Jeszcze nic, jednak gdy kilkakrot­

nie poszedł do swej kancelarii, teraz, gdy 
jeszcze nie wiadomo jak będzie z urucho. 
mieniem urzędów, — zwrócili na niego 
uwagę. Wołałbym, żeby pojechał ze mną, 
ale on siedzi tu i ani ruszl —

Machnął ręką lekkim, cokolwiek zbyt 
nerwowym ruchem i poprawił migotliwe 
szkła.

— Matka przysłała Józefa z dorożką 
po mnie. Czeka na stacji dla niepoznaki, że 

nie tutejsza. —
Istotnie gdzieś przy końcu postoju, nie 

co w oddaleniu czekała odrapana teraz 
bryczka, którą pamiętałem z .„wypadów" 
do „Przędzalni-'.

Zgarbiony Józef schylił się do stojące­
go juz przy bryczce i mruknął ostrzegaw­
czo:

— Niech panicz prędzej siada, bo mnie 
tutejsze żyć nie dajom i grozo, że wygonioi 
Jadziem? —

— Siadaj — rzeki do mnie czekający 
z nogą na stopniu. — Nie namyślaj się: od- 
poczniesz na wsi, dobrze ci zrobi me wi­
dzieć tych drani! —

To ostatnie zdanie przełamało moje wa 
hanie i wgramoliłem się teraz pośpiesznie. 
Za mną wskoczył zaraz Józef, przerzucił 
pled na oparcie, gdzie także umieścił tecz­
kę i ruszyliśmy przez Nową Drogę ku szosie 
wiodącej na zachód.

Mijaliśmy po brzegach drogi opustosza 
łe łąki, bliżej szosy zbite straszliwie pocis­
kami. Pulchna ziemia burzyła się świeżymi 
grudami. Czarne wyrwy ziały kalectwem 
zbóż obsiewanych jesienią. Drzewa w wielu 
miejscach sterczały nagie, wyprężone mar­
two ku pogodnemu baldachimowi nieba. 
Ostatnio ochłodziło się, po upałach złotego 
września. Nawet kilka ranków schmurzo- 
nych darzyło spragnioną ziemię deszczem. 
— deszczem, o którv modlili się ludzie. bv 
ukrył przerażona ziemię przed pociskami 
eskadr niemniej korzystających w pełni ze 
wspaniałej widoczności przy niewzruszonej 
pogodzie.
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czytać.
Gorzej jesi wieczorem, lub w nocy. 

Każdy jadący dorożką tuziemiec lub 
obcy przybysz, ma możność zaobscr- 

a wybitną czytelność pamiątki 
? hitlerowskiej, która w świetle la- 
?arć promieniście jaśni?je

Godny pochwały pietyzm i nicehlu) 
s;wo. ,

OSTROŻNIE Z PREZENTAMI

DzśeA imie­
ninowy to dzień 
udręki i zgrzy­
tania zębów dla 
solenizanta, je­
go żony | rodzi 
ny. To dzień, 
gdzie człowiek 
przechodzi co 
chwila od »ta- 
nn lodowatego 
spokoju do sta

nu wybuchającej kieszonkowej ato­
mówki. Stosunkowo najlepiej soleni­
zant cznje się podczas ncz’y wieczor­
nej kiedy poprzez zamglone oczy, 
znieczulony gorzałą, przyciskając roz 
rzewnlnjącym ruchem podarki do ło­
na, obserwuje spust-■‘zenie czynione 
r i stole przez gości

M"e są te chwile, gdy poducho­
wny tUumfator dnia wlrzTKiany np. 
krawat us'łuje przymierzyć. Nieco­
dzienne widowiska dał ubiegłej nłe- 
dz*e1I pewien znany arlysta piasty* 
swoim współbiesiadnikom. Po wypl- 
eji. pewnej kolej’ począł przymierzać 
p kolei wszystkie podarki. Zaczęło 
się od krawata, cy^arnjcy 1 p«plerf>' 
sów, lecz kiedy głęboko wzruszony 
1mle?Inow’cz zdjąwszy kartkowe pan 
tjfle usiłował przymierzyć nowe try 
kclowe jedenastki, przerażone damy 
ue’ekły od biesiadnego stołu. wprost 
na schody nieoświetlonej sieni.

Skutek: 12 guzów.
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C F N N I K (1 O J* C T p* |1J V 4 JRO^NE osobiste I poszukiwania rodzin 10 zł, drobne zguby 1S g|, drobne handlów 211 zł, drobne poszukiwanie
*'*' 1 Vl 1L ./ u Łi 11 I U W 1 ś pracy tf zł. RAMKO WE za łeksiem: ta ? mm szpalty Si; zł do IM mm. 3ft od 101 do 200 mm. 40 zł powyżej

200. RA.MKOWE W TEKŚCIE: 40 zł Je 100 mm, .10 zł. od 101 do 200 mm i »0 zł powyżej 200 mm. NEKROLOGI: 2Ć zł do 50 mm. 30 zł od 51 do 100 mm. 45 r’ od 101 do 150 mn 1 <M» ł 
powyżej 150 mm. Niedziele i święta n proc, drożej. Za zastrzeżenie miejscu w tekście 100 proc, wśród drobnych do 5* mm 1 sap. 50 porę., ponad 50 mm, dw-zpaltowe 100 proc drożę;
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